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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

Germania 15.VI, w art. „Dziesięciolecie rozdarte
go Śląska" daje krótki rzut oka na powojenną hilstor- 
ję Śląska, oświetlając przyłączenie G. Śląska do Pol
ski jako „niesprawiedliwy wyrok prawny, ciężki błąd 
polityczny i zbrodnię gospodarczą". Dziennik wzywa 
Niemców, ażeby starali się zawsze i wszędzie te  „praw 
dy" kłaść w głowę wszystkim. W  tym  samym num e
rze dziennik zamieszcza jeszcze jeden poświęcony 
G. Śląskowi artykuł, w  którym  usiłuje udowodnić, że 
przyłączenie G. Śląska do Poilski poderwało autory
tet Ligi Narodów. Na dowód tego autor przytacza zdia- 
nie Lloyd George'a i Mac Donalda co do tej spraw y 
i wychwala obecny rząd włoski, który  „z obrzydze
niem wypędził z k ra ju  Sforzę — jednego z winowaj
ców tej omyłki". Dziennik kończy artykuł zdaniem, 
że Polska uznaje jedynie prawo siły, co miał sam 
m aisz. Piłsudski powiedzieć w jednej że swych pu- 
blikacyj. Natomiast Niemcy szanują prawo, oparte  na 
sprawiedliwości, nie mogą więc uznać trak tatu  wer
salskiego, opartego na przemocy.

Vossische Zeitung 15.VI. porównuje obchód przy
łączenia G. Śląska do Polski na niemieckim Śląsku z 
obchodem na polskim Śląsku i przychodzi dó przeko
nania, że ta  jednolitość i zwartość, jaka cechowała 
odzień żałoby" u Niemców, stanowi jaskrawe przeci
wieństwo dó m ającej być radosną uroczystości po pol
skiej stronie. „Mimo nakazu z W arszawy, ażeby o ile 
możności doprowadzić do jednolitości uczuć i zgody 
w polskim narodzie, zarysował się w  dniu tym ja- 
skrawy rozdźwięk. W oj. Grażyński i niektórzy czynni 
ministrowie obchodzili rocznicę przyłączenia Śląska 
do Polski na  swoją rękę, a Korfanty, W itos i Ponikow
ski na swoją",

Kreuz Złg. 15.VI, pisze m. Inn.: „Z punktu widze
nia jurydystycznego rozstrzygnięcie w sprawie G ór
nego Śląska jest i pozostaje złamaniem prawa, iz punk
tu widzenia gospodarczego — zbrodnią. Rany, które

bezsensowne rozstrzygnięcie genewskie zadało Gór
nemu Śląskowi, nie dadzą się uleczyć przez czas. Bę
dą one jątrzyły  się i paliły, dbpóki nie wyjęte zostanie 
z nich żądło 'bezprawia i dopóki tereny te  nie powrócą 
tam, dokąd należą. Musi być i pozostać niezachwianą 
naszą wolą: Górny Śląsk jest niemieckim i musi zno
wu stać się niemieckim".

Preuss. Ztg. 15.VI, podaje za pismami sowieokie- 
mi wiadomość „o wydzierżawieniu przez Łotwę portu 
libawskiego Polsce, k tó ra  zamierza utworzyć tam ba
zę dla swej floty". Dziennik zaznacza, że — jeżeli 
informacje te  okażą się prawdziwe — oznaczałaby to 
poważne zagrożenie wschodnio-pruskiego wybrzeża,

POLSKA A GDANSK.
Cała prasa gdańska 16. VI, obszernie i w zwrotach 

niemal jednobrzmiących omawia przybycie do portu  
gdańskiego kontrtorpedowca polskiego „W icher". 
Przybycie okrętu wojennego polskiego oświetlone jest 
jako pogwałcenie suwerennych praw W. M iasta G dań
ska i jego położenia, jako terytorjum  niemogącego 
służyć za bazę wojenną. Z drugiej strony — wdg. tej 
prasy — jest to ak t zupełnie rozmyślnego nieliczenia 
się Polski z opiinją Trybunału Haskiego i R ady Ligi 
Narodów z przepisam i międzynarodowemi. P rasa  
twierdzi, iż jedynie wielkiemu opanowaniu ludności 
gdańskiej należy zawdzięczać, że nie doszło, do po
ważnych incydentów, gdyż rzekomo miało, być bardzo 
znaczne podniecenie. Jako  rezultat wczorajszych w y
darzeń, pow staje dla Ligi Narodów konieczność po
ważnego zastanowienia się nad użyciem sposobów, 
wyłączających powtórzenie się incydentu podobnego 
rodzaju.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 
SPRAWY MNIEJSZOŚCI.

Kólnische Zeitung 14.VI, twierdzi w  spraw ozda
niu warszawskiego korespondenta z  procesu Deutsch-
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tumslbundu, iż wyrok T rybuna łu  nic nie zm ienił pod 
w zględem  politycznej sy tu ac ji niem ieckiej m n iejszo
ści w Poznańskiem  i na Pom orzu, gdyż jak przedtem , 
ta k  i dziś m niejszość ta  nie może tworzyć politycz
nych związków. D ziennik w yraża  dalej swe niezado-

Z A G A D N I E N
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA, 

KONFERENCJA W LOZANNIE,
Journal de Geneve 16.VI, (w art. W . M.) pisze:

W  obecnej chwili w szyscy zd a ją  sobie spraw ę z tego, 
że sp raw a długów  w ojennych i reparacy j jest jedną z 
p rzyczyn  kryzysu, z pow odu k tórego c ierp i cały 
św iat. K ryzys św iatow y ze swej s trony  stanął na 
przeszkodzie w ypełnieniu  zobow iązań w y p ły w ają
cych z p lanu  Younga. D la tego też konferencja lozań 
ska, k tó ra  początkow o uniała być pośw ięconą długom 
i reperacjom , będzie m usiała za jąć  się oprócz tego je 
szcze E uropą cen tra lną  i kryzysem  światowym . P o 
m iędzy tem i kw est jam i są p ilne  i takie, k tó re  mogą 
być odłożone na pew ien czas co da m ożność ro zp a
trzen ia  ich bardziej dokładnego. A tm osfera polityczna 
w y d a je  się  autorow i a r ty k u łu  w cale pom yślną. Pom ię
d zy  F ra n c ją  i A ng lją  naw iązu je  się pewien k on tak t 
i zrozum ienie, czego dowodem może być odstąpienie 
M ac D onalda od tezy  bezw zględnego p rzek reślen ia  re 
p aracy j. Jed y n ie  sp raw a E uropy  C entralnej p rzed s ta 
wia się gorzej, gdyż F ra n c ja  i Czechosłow acja s ta 
w ia ją  sw oje w arunki co do p rzy jśc ia  A u strji z pom o
cą  finansow ą. Poniew aż w arunk i te  stanow ią w łaśnie 
p rzed taio t sporu  w ielkich m ocarstw , to m ożna śm iało 
powiedzieć, że sp raw a E uropy  C en tralne j w chwili 
obecnej ru szy ła  z m artw ego punktu .

L E c h o  de Paris 16.VI,  (w ikoresp. P e rtin ax a  z G e
new y) pisze, że wg. ogólnych p rzew idyw ań nieobec
ność Stanów  Z jednoczonych w Lozannie spow oduje iz 
w ierzyciele N iemiec udzielą  ilm ty lko  sześciom iesięcz
nego m oratorium . K onferencja ukonsty tuu je n a ty ch 
m iast kom isję, k tórej zadaniem  będzie opracow anie 
p rog ram u  sp ła t reparaey jnyeh , m ającego w ejść  w ży 
cie z chw ilą, k iedy  A m eryka zgodzi się n a  po łącze
n ie kw estji d ługów  ze sp raw ą rep aracy j. N iewiadomo 
jednak , k iedy  w reszcie n astan ie  ta  chwila. W  każdym  
razie  stw ierdzić  już dziś można, że w szyscy w ierzy
ciele Niem iec byliby skłonni do ustępstw  n a  rzecz 
Rzeszy, gdyby S tany  Z jednoczone zechciałyby z a ła 
tw ić spraw ę długów wojennych.

Journal des Debats 15.VI,  (w art. P . B ern u sa) 
tw ierdzi, że F ran c ji bynajm niej n ie zależy  w obecne) 
chw ili n a  tego rodza ju  porozum ieniu  z A nglją, k tó re  
zag raża łab y  pokojow i E uropy, i d latego w łaśn ie  m u
siałoby doprow adzić w końcu do zniw eczenia p rz y 
jaźn i francusko - angielskiej. H criot, op iera jąc  się 
p re s ji angielskiej w Lozannie, o d d a je  przysługę nie- 
ty lko  F ran c ji, co jest z resz tą  jego obowiązkiem , lecz 
rów nież i A nglji, k tó ra  spostrzeże pew nego pięknego 
p o ranku  swe omyłki. M ężowie stanu  ob radu jący  w 
Lozannie w inni zastanow ić się nad  tem , co się dzieje 
w N iem czech i pam iętać o tem , że osłabienie F ranci i 
byłoby w stępem  do katastrofy .

Krasnaja Gazieta 15.VI, w a rt. p. t . : „B ezna
dziejne perspek tyw y" pisze, że zgóry m ożna p rzew i
dzieć niepow odzenie konferencji lozańskiej. P rzec i
w ieństw a m ocarstw  im peria listycznych  są tak  pow aż
ne i głębokie, że konferencja lozańska w tych w arun-

wolenie z tego powodu, iż rząd  polski całe 10 la t p rze 
ciąga ł p roces i dziś jeszcze nie chce się zdecydow ać 
n a  urzeczyw istnienie praw , do k tórych  zobow iązał się 
w podpisanych  p rzez siebie trak ta tach .

I A O G Ó L N E
kach nie może przyczynić się do złagodzenia p rzesi
lenia reparacy jnego , k tóre jest częścią światowego 
k ryzysu  kapitalizm u. P ism o przew idu ie  w ręcz od
w rotny  efek t konferencji lozańskie j aniżeli ten, k tó 
ry  m ieli na w zględzie in icjato rzy  zw ołania tej konfe
rencji. K onferencja lozańska pogłębi jeszcze bardziej 
przeciw ieństw a biorących udział państw . Tem  należy  
tłum aczyć, że już p rzed  zw ołaniem  konferencji lozań
skiej rząd  angielski zaproponow ał zw ołanie jeszcze 
jednej, tym  razem  światowej konferencji gospodar
czej, k tó rab y  om ówiła zagadnienie m iędzynarodow ego 
obro tu  handlow ego i  regulow ania cen. J e s t  to n iejako 
a sek u rac ja  n a  w ypadek  niepow odzenia konferencji 

. lozańskie j, a zasadniczo jest to  now a iluzja  w ysunięta 
p rzez m ocarstw a kapitalistyczne, dla zam askow ania 
rozk ładu  u stro ju  kapitalistycznego.

II Popolo d'Italia 14.V1, w kor. z Londynu usiłu
je um niejszyć, a naw et pozbawić znaczenia spotkania 
M ac D onalda z H erriotem , stw ierdzając, że P aryż 
jes t najdogodniejszym  punktem  przerw y w podróży 
z Londynu do G enew y czy Lozanny. Tw ierdzi też, że 
p rasa  francuska podkreśla  zgodność poglądów  m iędzy 
M ac D onaldem  a H erriotem , podczas gdy p rasa  lon
dyńska zaznacza, że A ng lją  chce być w zgodzie nie- 
tylko z F ran c ją  lecz i ze w szystkiem i m ocarstw am i, 
w ty m  celu. żeby dojść do rozw iązania wielkich za
gadnień mię dzy narodow ych.

U Popolo d'ltalia  14.VI, w kor. z G enew y zw raca 
uwagę n a  trudności gospodarcze A ustrji, k tórych u su 
nięcie uw aża za zagadnienie n a jak tua ln ie jsze  i naj- 
w ażniejsze, ze w zględu na silne węzły, łączące Au- 
s tr ję  z  k ra jam i E uropy  środkowej i półw yspu b a łk ań 
skiego. W łochy zrobiły  dużo dla podniesienia gospo
darczego A ustrji, ale pow inny pomóc także inne k ra 
je, ta k  jednak, żeby to nie przyniosło szkody W ło 
chom, jako należącym  do państw  sukcesyjnych.

A d everu l  14.V I  podkreśla  znaczenie zw ołania 
przez Anigłję światowej konferencji gospodarczej w 
Londynie z udziałem  Stanów  Z jedn. A. P. W  celu 
u łatw ien ia rozw iązania zagadnień gospodarczych, z a 
leca dziennik państw om  europejskim  porozum ienie 
się co do zniesienia zagadnienia odszkodow ań i d łu 
gów w ojennych; S tany  Z jednoczone A. P. nie m ogły
by wówczas n ie uznać tak iego  rozw iązania.

SPRAWA ROZBROJENIA.
L'Ere Nouvelle 16.V1, tw ierdzi, że istn ie ją  w rze

czywistości tylko dw a system y rozbrojeniow e: fran 
cuski —  o p a rty  o bezpieczeństw o i niemiecki, g łoszą
cy ogólne i kom pletne rozbrojenie. T en o sta tn i system  
oznacza —  pisze dziennik —  zbrojenia ukryte. Jeże li 
naw et i c a łe  uzbrojenie i w szystkie arm  je zostaną 
zniesione, to jednak  ci wszyscy, k tó rzy  nie są m o ra l
nie rozbro jen i i u w ażają  podpisane p rzez siebie zobo
w iązania jedynie za św istki pap ieru , będą mieli sw o
bodę działań  i przew agę nad  innymi. P rzyk ładem  m o
gą służyć hitlerow cy i ich form acje zbrojne, stanow ią
ce praw dziw ą milicj ę.
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Le Temps 16.VI, twierdzi, że wobec sprzeczności 
tez rozbrojeniowych jednej opartej na bezpieczeń
stwie, a drugiej — niemieckiej — dom agającej się 
równouprawnienia, trudno będzie konferencji genew
skiej dojść do dużych wyników w kwestjach zasadni
czych, należy jednak, mimo wszystko, dążyć dó czę
ściowego chociażby załatwienia pewnych kwestyj. Do 
takich częściowych wyników należałoby zaliczyć 
przerwę w zbrojeniach, zmniejszenie wydatków na 
zbrojenia i wiele innych. Najważniejsze jest — zda
niem dziennika — ażeby konferencja nie została od
roczona, zanim nie załatw i tych właśnie spraw, k tó
re mogą posłużyć do przygotowania nowej konferen
cji.

The Daily Telegraph 13.VI, omawiając rozmowy 
Mac Donalda z Herriotem  pisze, iż ci mężowie stanu 
zastanaw iali się nad przedłużeniem  obecnego m ora
torium  reparacyjnego aż do czasu amerykańskich wy
borów. Wówczas będzie możliwe omówienie ostatecz
nego uregulowania tej sprawy. Omawiano również 
.przerwę w zbrojeniach" („armaments holiday") przez 
ograniczenie m ilitarnych budżetów w każdym kraju. 
F rancja  jest gotowa zmniejszyć swoje wydatki od 5 
proc. do 10 proc.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W Z. S. R. R.

Pisma sowieckie 15.V1, ogłaszają uchwałę Rady 
pracy i obrony ZSRR. o specjalnych zarządzeniach 
przygotowawczych do zbiorów tegorocznych. Uchwa
ła  poleca utworzenie we wszystkich punktach admi
nistracyjnych specjalnych komisyj do obliczenia i u- 
j awniemia zapasów zboża. Celem ułatw ienia rządo
wych idostaw zbożowych uchwała poleca wybudowa
nie w przyśpieszonym terminie elewatorów i spich
rzów oraz wprowadzenie specjalnych premij dla p ra 
cowników organizacyj zbożowych celem zachęty do 
energicznej działalności w zakresie dostaw zbożowych

LITWA A NIEMCY.

Prasa litewska z 15.VI, zamieszcza d. c. przem ó
wienia delegata litewskiego Sidzikauskasa, wypowie
dzianego dn. 14 b. m. w Trybunale Haskim (por. ..Prze
gląd Prasy Zagr." Nr. 135) Sidzikauskas usiłował do
wieść, iż gubernator M erkys m iał prawne podstaw y 
do odwołania prezesa dyrektorjatu  kłajpedzkiego; 
mówca prosił Trybunał o uznanie praw a gubernatora 
do odwołania prezesa dyrektorjatu  zarówno w rozpa
tryw anym  wypadku, jak i na przyszłość, jeżeli po
stępowanie dyrektorjatu  kłajpedzkiego byłoby sprze
czne z konstytucją litewską. W  d. c. Sidzikauskas wy
stąp ił przeciwko twierdzeniu mocarstw — sygnatar- 
juszy, wdlg. których Litwa posiada tylko ograniczone 
praw a suwerenności w Kłajpedzie; Sidzikauskas uwa
ża natom iast kraj kłajpedzki za nierozdżielną część 
państw a litewskiego1, posiadającą ograniczoną auto- 
nomję. Ponadto Sidzikauskas wskazał, że argum enta
cja mocarstw twierdzących, jakoby wcale nie były one 
zainteresowane w spraw ie kłajpedzkiej i że wykona
ły  tylko swój obowiązek przez skierowanie tej sprawy 
do Trybunału, nie jest zgodne z rzeczywistym stanem 
rzeczy; wdg. Sidzikausikasa bowiem mocarstwa skie
rowały sprawę do Trybunału naskutek energicznych 
żądań Niemiec, które oświadczyły, że są bezpośrednio 
zainteresowane w konflikcie kłajpedzkim. „Tym spo
sobem — mówił Sidzikauskas — wskutek energicznej 
akcji Niemiec incydent o charakterze lokalnym został

wysunięty na czoło politycznych zagadnień Europy. 
Litwa, jako m ałe państwo, nie posiada żadnych środ
ków podjęcia takiej akcji, jak niemiecka. Po stronie 
Litwy jest tylko praw o i prosi ona, by Trybunał to 
prawo jej uznał".

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI.
Viitorul 15.VI, zarzuca rządowi Vaida Voevoda, 

że nie może uchodzić za bezpartyjny, gdyż składa się 
wyłącznie z członków stronnictwa narodowo-wło- 
ściańskiego. W ynikiem tego jest zastąpienie wielu 
starostów członkami stronnictwa oraz rozwiązanie rad 
gminnych a zastąpienie ich swymi przedstawicielami.

DALEKI WSCHÓD.
Der Tag 17.VI, twierdzi, że uznanie de facto przez 

Sowiety państw a mandżurskiego wprowadza pewną 
dezorjentację w sytuację polityczną na Dalekim 
Wschodzie, a to d la  tego, że Sowiety jednocześnie po
p iera ją  przeciwników samodzielnej M andżurji. Ja - 
ponja, chociaż jest oficjalnym obrońcą M andżurji. 
zmuszona jest nadal wstrzymywać się od oficjalnego 
uznania państwa mandżurskiego, ze względu na pod
pisany przez nią trak tat dziewięciu mocarstw, gwa
rantujący nienaruszalność tery torjalną Chin. Pow 
szechnie oczekuje się w  najbliższym  czasie niespo
dziewanego zwrotu w polityce Sowietów.

Prawda 14.VI, w art. p. n. „Im perjalizm  francu
ski na oceanie Spokojnym" zaznacza, że F rancja dą
ży do rozszerzenia swych wpływów poza granice Indio* 
Chin i do rozszerzenia swego panowania na prowin
cje południowo-zachodnie Chin, — Guansi i Junań. 
Dyplom acja francuska usiłuje nawiązać jaknaj bliższe 
stosunki iz Japomją .celem porozum ienia się co do po
działu wpływów w Chinach pomiędzy Jap  on ją 
i Francją. Aby zachęcić Japonję rząd  francus
ki zaw arł umowę handlow ą z Japonją, co do 
im portu tow arów  japońskich do Indio - Chin. W e
dług umowy, zawierającej 117 nazw towarów, Japon- 
ja im poitując te tow ary do Indo-Chin korzysta z u l
gowych stawek celnych. W ten sposób Francja chce 
zdobyć życzliwość japońskich kół gospodarczych i po
litycznych, aby zapewnić sobie wolną rękę w Chinach 
południowo-zachodnich li zaokrąglić posiadłości ko
lon jalne, W końcu pismo zaznacza, że francuskie ko
ła  polityczne znajdują się obecnie pod wpływem wiele 
mówiącej koncepcji przekształcenia Francji w potęż
ne państwo kolon jalne, któreby wyparło wpływy An- 
glji z Azji. „Praw da" podkreśla, że w Indo-Chmach 
rozw ija się rewolucyjny ruch komunistyczny, który 
wkońcu pokrzyżuje plany „im perjalizmu" francus
kiego.

RÓŻNE.
Prawda 15.VI, przytacza za „I. K. C." wiadomość 

o zawarciu porozumienia rosyjsko-ukraińskiego po
między em igracją ukraińską i rosyjską w  sprawie u- 
tworzenia buforowego państw a ukraińskiego, w któ- 
rem by Odesa była wolnem miastem na wzór Gdańska, 
a Polska posiadałaby na terytorjum  U krainy „kory
tarz".

Slovak 12.V1 pisze, że na posiedzeniu komisji 
techniczno - drogowej w sejm ie czeskim poruszono 
sprawę upośledzenia Słowacji pod względem budowy 
dróg a szczególnie na pograniczu z Polską, co u tru
dnia turystykę.

D ruk „K adra". W arszawa, D ługa 50, tel. i 1-86-30. Drukowano na prawach rękopisu.




